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Niech będzie pochwalony Jezns Chrystusl

Rok XXIX. Gdańsk, na sobotę dnia 21-go czerwca 1919. Hr. 130.

Dalsze protesty Polaków
ŁĘŻYCE, dnia 16. VI. 19.

My, w gminie lężyckiej zamieszkujący Polacy, 
jak najenergiczniej protestujemy przeciw odłączę* 
ni u naszych miast kąpielowych Sopotu i Oliwy. 
Odłączenie tych miast od Polski byłoby najwięk* 
sza zbrodnią wobec narodu polskiego, przez któ* 
rego grosz tylko doszły te miasta do teraźniej* 
szego rozkwitu.

GM INA ŁĘŻYCKA, powiat wejherowski.
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Położenie Niemcsw w Piznalskiem
według .Tim es“.

Pod nagłówkiem „N iem cy a Poznań“ umieścił 
współpracownik am sterdam skiego „T elegraafu“, 
John C. V an der V eer w „Tim es“ z dnia 7 b. m. 
list następujący:

Sir! N iem cy ufając w łatw owierność zagra* 
nicy zajm ują się znów znanem  okłam yw aniem  
opinji św iatow ej. U rządzają burzliwą agitację w 
Poznańskiem* aby pokazać światu, że ludność tanu  
tejsza jest przew ażnie niemiecka i tak  złączona z 
kulturą niemiecką, że wszelkiemi siłami wzbrania 
się przynależeć do nowej Polski.

U dało im się też pozyskać kilku reporterów  
angielskich, z których jeden naw et pisze, że „we 
wszystkich wioskach i m iasteczkach, jakie zwie* 
dził, jest 80 procent Niemców.

Z nany profesor holenderski J. F. N ierm eijer, 
docent geografji handlowej przy uniw ersytecie w 
U trecht niedaw no umieścił w „Telegraaf“ mapę 
Polski według wzoru lwowskiego profesora Ro* 
mera. M apa ta, k tórej nawiasem  mówiąc rozpo* 
wszechnienie zagranicą podczas w ojny niemało 
N iem com  sprawiało troski, w skazuje dokładnie,- 
że części oddane^ Polsce są przew ażnie zamiesz* 
kale przez ludność polską. Są naturalnie w Po* 
znańskiem  miejscowości, w k tórych przeważa ży* 
wiol niemiecki jak  na przykład Bydgoszcz, do 
k tórych przezorny rząd berliński wysłał reporte* 
rów angielskich. Lecz Poznań jako całość, tak 
jak dawniej i dziś jest polskim. W ydanie nie* 
mieckiej encykłopedji z roku 1846 w opisie Po* 
znańskiego podaje: „Ludność jest przeważnie 
Polska, dalej niemiecka i żydowska.

Niem cy germanizowali swych polskich podda*
ch, Celow° i ustawicznie w myśl polityki Fry* 

t Wielkiego (króla zbójeckiego). Politykę 
ki o a e8° najlepiej charakteryzuje ówczesna hi* 
storja angielska mówiąc: „Króla pruskiego rządy

, ° iSCC. ~ • najokrutniejsze w swoim rodzaju. 
W ojsko jego wkroczyw szy ,w roku 1771 do Pol* 
ski, podczas *ego jednego roku w ydaliły z tej pro* 
wincji i jej sąsiednich mało licząc 12000 rodzin 
tubylczych. * zliczone rzesze dziewcząt, któ* 
re rodzice musie i w yposażyć w pierzynę, 4 po* 
duszki krowę, dwie świnie i t rzv dukaty  w zło* 
cie oddał na własnosc swoim poddanym . Zwia* 
Zano je i uważano za zw yczajnych więźniów “ ’

Znane są światu postępow ania N iem ców  pod* 
czas zeszłego stulecia i początku obecnego, ma* 
jace na celu prześladowanie Polaków  i w ydarcie 
lch Pfawa do własnego kraju.

Mimo to nie udało się N iem com  zatrzeć w p 0  ̂
znanskiem cechv polskiej. N aw et znany p a r s e r -  
*?ar*lst£ D ietrich Schafer w swej książce „D ie 
deutsche O stm ark“ z roku 1913 zm uszony był o.d* 
dac hold tej żywotności kultury  polskiej. Pisze 
° ? : i Ury tu  dom inującej naszych wrogów
,je  za ai zatrzeć bieg czasu. Jest ona wkorze* 
niona radycją swych ideałów i sławnej prze* 
szłosci.

Bezczelne tw ierdzenie kultury niemieckiej 
„jjber alies kazało uważać ludność innej parodo* 
wości, będącą pod berłem  niemieckiem, za intru* 
zów.

W ielka „niespraw iedliw ość“, w yrządzona 
Niemcom warunkam i pokojow em i polega na „od*

daniu“ w myśl błogich skutków  cywilizacji. N ie 
zabrano N iem com  na wschodzie nic więcej jak 
to, co oni przywłaszcyzli sobie. Że z tego powo* 
du kilka tysięcy Niem ców będzie pod panowa* 
niem polskiem, jest tylko wynikiem okrutnej po* 
lityki pruskiej. Lecz pod protekcją cywilizacji 
i religijnej wolności, popartej przez demokratycz* 
ną większość. N iem com  pod panow aniem  poi* 
skiem będzie stokroć lepiej, jak Polakom  jęczą* 
cym półtora stulecia pod tyrańskim  rządem  pru* 
skini.

O ddany Panu
John C. Van der Veer.

Poczciwa dysza niemieckiego kanocika.
Szczególną troskę ma ks. kanonik dr. Schroet* 

ter w Pelplinie o Oliwę. N ic dziwnego, bo był 
on przedtem  proboszczem  oliwskim i nie dopusz* 
czai polskiego języka do kościoła. Mogło się bo* 
wiem stać nieszczęście, mogły na odgłos śpiewu 
polskiego odwieczne sklepienia klasztorne, wznie* 
sione za polskie pieniądze się zarwać i dalibóg 
Polaków  gruzami pogrzebać.

W ięc Polacy musieli milczeć we w łasnym  ko* 
ściele i m ury się ostały.

N a następcę swego polecał ks. kanonik obe* 
cnego ks. proboszcza, licząc, że pójdzie jego 
„wzniosłym i“ i panu Jagowowi podobającym i 
się śladami. Lecz now y duszpasterz poznał się na 
zdradzieckich dla pow ierzonych mu wiernych 
śladach, widział, jaką  niepowetowaną szkodę 
kościół katolicki ponosi i nie lękał się, że mury 
się zawalą.* W ym ierzył on polskim  parafianom  
sprawiedliwość, przynajm niej w znacznej części.

„V erfrüh t“ za rychło, zawołał ks. kanonik dr. 
Schrótter i teraz jeszcze wciąż powiada: „Ka* 
szubi tak  długo po niem iecku rozumieli, to  mogli 
jeszcze pewien czas po niem iecku rozumieć. Pol* 
skie nabożeństw a w Oliwie są zbyteczne.

W idać, że td  jednak  poczciwa dusza pokutuje 
w tym  osobliwym kanoniku niemieckim w Pelpli* 
nie.

Sam przyznaje że Polakom oliwskim należą 
się polskie nabożeństw a, bo inaczej nie mówiłby 
że są tylko „verfrüht“, że ks. Proboszcz za rychło 
je zaprowadził. T rudno rozum ow anie niemieckie 
zrozumieć. Ks. kanonik gniewa się o to, że na* 
reszcie sprawiedliwość wkroczyła do klasztorne* 
go kościoła w Oliwie i chciałby, aby naw et lud* 
npść polska, k tó ra coś tam  pow ąchała niemiecki 
język, w kościele siedziała jak na „niemieckiem 
kazaniu.“

Przecież ks. kanonik wie, że obce słowa nie 
trafią do serca, że tylko język polski zagrzeje 
Polaka; że tylko w ojczystym języku Polak za* 
praw dę modlić się umie.

Czemu to  za rychło zaprow adzono nabożeń* 
stw a polskie, trudno się domyśleć, pow odów  'do 
tego „za rychło“ ks. kanonik nie zdradził. . Mo* 
że on swemu przyjacielow i zaręczał, że nie do* 
puści, żeby w oliwskim kościele kiedyś rozbrzmię? 
wał język polski, może liczył na to, że N iem cy 
w ojnę w ygrają i w tedy nas Polaków  zupełnie już 
zm arnują i język polski zduszą. ,

# Ale Bóg \Vszechm ocny pokrzyżow ał zdradli* 
we zam iary niemieckie w proch obrócił przemoc 
niemiecką, a jej przedstawiciele um ykają od nas 
i coraz ich mniej. Poszedł p. v. Jagow do Melden* 
burgji, inni zbierają się na drogę, â  dokąd nie* 
rniecki kanonik pow ędruje, nie powiedział jeszcze.

Został za to lud polski, zapełnia po brzegi 
św iątynie Pańskie i wielbi słowem polskiem  O* 
Patrzność Boską.
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Szczodrobliwość centrowa.
Organ niemieckich katolików  „W estpreusser* 

k a“ zasłyszała, że czerw ony landrat w Pucku roz* 
dawa Polakom  po cztery włóki m orza i pomyślą* 
la, czemu ona ma być gorszą od K obbenbrinka.

Trzasnęła więc swym centrow ym  rozumem i ob» 
wieściła swym naiw nym  czytelnikom, że ma do 
rozdania 40 m iljardów  z polskich kieszeni, które 
m ają się aż obrywać dla ogromu grosza.

W iadom o, że w w arunkach pokojow ych po* 
stanowiono, iż nasze polskie prow incje nie będą 
płacić ani fenyga za niemieckie długi wojenne, 
bo Polacy w ojny nie rozpoczęli i nie przegrali. 
N iem ców  wiadom ość ta wielce ucieszyła i głoszą, 
że takie w arunki pokojow e także im do serca 
przypadły. Centrow cy udają  wciąż jeszcze że 
wierzą, iż nasze Prusy Królewskie zostaną przy 
Niem cach, że w Polsce będzie gorzej, niż w zban* 
krutow anem  państw ie niemieckiem.

A by swych landsm anów zatrwożyć, wymyśli* 
la „W estpreusserka“, że polskie prow incje m ają 
zapłacić 40 m iljardów  długów i to  akurat rosyj* 
skich. Szkoda, że „W estpreusserka" nie każe Po* 
lakom płacić długów całego świata, boć szczo* 
drobliwość z cudzego w orka nic nie kosztuje.

Pewnie tam  w Rosji już pieniądze zbierają, 
aby „W estpreusserce“ za tę  łaskę pom niki sta* 
wiać, ale mówią w  kolach centrow ców  gdańskich, 
że to m usiałby być pom nik orła z uszami dłu* 
giemi aż do Renu, skąd ci m ądrale centrow i przy* 
wędrowali. Skrom niejszy pom nik nie uczciłby 
dosyć głupoty centrow ej.

Polska, k tó ra  nie potrzebuje za długi niemiec* 
kie płacić, m iałaby chcieć Rosję od długów uwal* 
niać? W idocznie uw ażają zbaw cy centrowców 
swych czytelników  za skończonych durniów któ* 
rzy gotowi uwierzyć w kłam stw a, k tó re im .pietą.

Der Generalstreik
ist beschlossen worden

falls die Behörden oder das M ilitär bew affneten 
W iderstand  leisten sollten.

Dies haben am M ittw och die V ertreter der 
deutschen A rbeiterschaft in Danzig beschlossen.

Auch die polnischen Arbeiter werden nicht 
abseits stehen.

W enn M ilitarismus oder Beam tentum  bewaffne» 
ten W iderstand  leisten, schreiten sofort die polni* 
sehen organisierten A rbeiter zu einem „Abwehr* 
streik“, wie er seiner Z eit von den Beam ten erfun* 
den wurde — und legen gleichzeitig mit den deut* 
sehen Arbeitern in ganz W estpreussen die A rbeit 
nieder.

Auch wir wollen kein Blutvergiessen mehr.
Es ist genug Blut geflossen.
Polnische A rbeiter!
Ihr seid in einer Z ahl von über 96 000 in unse* 

rer Vereinigung organisiert. Dies ist eine gross* 
Macht. A ls solche müsst Ihr die deutsche Ar* 
beiterschaft in diesem „A bw ehrstreik“ stützen.

W ir w enden uns in deutscher Sprache an Euch, 
dam it es auch die deutschen A rbeitsgenossen ver* 
stehen. Dies ist im heutigen Augenblick wichtig.

Seid bereit und w artet auf das. Zeichen zum 
„A bw ehrstreik.“

Polnische Berufsvereinigung 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie

J. Dobrowolski, sekretarz.

Uczcie dzieci czytać — - ■=-
------ ■■■-■-■-.... =  i pisać po polsku!



Przegląd oolitvczny.
’ „Vossische Zeitung“ i „Frankfurter Zeitung“ 

za podpisaniem  pokoju.
W spraw ie warunków  pokojow ych pisze „Vos« 

sische Zeitung":
Podpisanie w arunków pokojow ych uratuje 

przynajm niej łączność państw a, gdy tym czasem  
odrzucenie oznacza rozbicie niemieckiej gospoś 
darki państw ow ej, strach bez końca, trw ałą cho­
robę, pow tarzanie się dreszczy w gorączce. Ża* 
den odpow iedzialny dyplom ata nie może mieć 
nadziei, że w razie odrzucenia podpisu stanie się 
cud. N adzieje w takie cudy — do tych należy 
i nadzieja w pomoc angielską — zaw iodły zbyt 
często podczas w ojny i zawieszenia broni. Nie 
wiara, lecz zaufanie we własne siły może urato* 
wać Niem cy, ale tylko, gdy pokój znów będzie 
w kraju.

T ak samo mniej więcej pisze „Frankfurter Zeń 
tung.“ Znam ienne są słowa: N iem cy niezdolne 
są odmówić nieprzyjacielow i podpisania pokoju, 
jeżeli ten wymusi je staw ieniem  ultim atum . Pod* 
dajm y się konieczności. U fajm y w lepszą przy* 
szlość. D obre w różby m amy co do tego, że ona 
przyjdzie, nie burzą tw orzącej się potęgi, lecz wo* 
lą narodów, które nie mogą żyć w spokoju bez 
w spółpracy średniej Europy.

A w antura w ym ierzona przeciw oficerowi 
francuskiemu.

Z Frankfurtu nad M enem donosi prezydjum  
policyjne, iż w poniedziałek wieczorem, zaczepiał 
zbieg alzacki oficera francuskiego. O dział mary* 
narzy nadszedł, by obronić oficera. Tłum jednak 
w ystąpił przeciw m arynarzom , pociągnął potem  
przed hotel G alton, w którym  oficerzy francuscy 
mieszkają, śpiew ając patrio tyczne pieśni. G dy 
tłum  chciał w kroczyć do hotelu, zjawili się ofi­
cerzy, na k tó rych  strzelano. Przvtem  zraniono 
dwóch cywilnych. Policja strzelała w powietrze.
0  godzinie l*szej w nocy znów zapanow ał spokój.

M ygląda to zupełnie tak, jak gdyby daw ny
duch prusacki owładną] na nowo naród nie* 
miecki.

Państw a zachodnie długo były względne, mar* 
now ały drogi czas, a teraz będą m usiały ener* 
gicznie zabrać się do dzieła.
1 S ',°  z aw antury  tej wyniknie, trudno przewi* 

dziec. W  każdym  razie nic wesołego dla Nie* 
mieć, bo Francja ma w ładzę orężną, a i Anglja 
i A m eryka nie pozostaną w tyle.

Żądania państw  sprzym ierzonych.
Z Paryża donoszą, że hr. Brockdorff*Rantzau 

me wróci już więcej do W ersalu. Podobno zastą* 
pi go m n y  k tó ry  zapewnie podpisze. Przewidu* 
ją, ze brzberger będzie następcą i kierow nikiem  
delegacji niemieckiej.

Wiadomości potoczne.
K A LEN D A R Z na sobotę, 21 czerwca:

Alojzego Gonzagi wyznawcy.
Słońca wschód o g. *3 39, zach. o g. 8 24. 
Księżyca wschód o g. 11 53, zach. o g. 12 31. 
Niemieckich dodatków, dołączonych do 

środowego num eru zabrakło. Tak wielkie bvło 
znowu zainteresow anie owymi dodatkiem  nie* 
mieckim. Przypuszczam y, że n iektórzy Czytelni* 
cy nasi po przeczytaniu dodatku tego znajom ym  
Niem com  mogą nam  dodatek ów zwrócić, bo już 
*9 "  Nce.i n ie potrzebują. Kto zatem  nie ma już 
użytku dla owego dodatku niemieckiego, niechaj 
będzie łaskaw  nadesłać nam  go w osobnej ko* 
percie. Gdzie je st więcej Czytelników  w jednej 
wiosce, tam  dobrze byłoby, gdyby wszystkie do* 
datki niemieckie zebrano i przysłano nam w je* 
dnym, ale zam kniętym  liście — nie czasem iako 
druk, gdyż po drodze mogłyby zaginać Tako 
adres w ystarczy napisać krótko: G azeta G dań* 
ska — Danzig.

Oliwa. W niedzielę, dnia 15 b. m. urządziło 
tu tejsze nowo założone Tow arzystw o „polskiego 
śpiewu kościelnego“ ze swoim dryygentem  ks. 
W ysockim  wycieczkę do G dyni. Członków  i go* 
ści zebrało się około stu. W  gospodzie rodaka 
p. Józefa Skwierczą zam ówiono poprzednio przy* 
bycie, to też przyjęcie było wspaniałe. M łoda pa* 
ni domu popisała się dobrą i sutą kuchnią. Ba* 
wiono się ochoczo do wieczora, jedynie żałowa* 
no, że pociąg ostatn i już o godzinie 10*tej opusz* 
cza G dynię.

W ycieczka owa w miłej pozostanie nam  pa* 
mięci.

Jedna z uczestniczek: W. L.
Chwaszczyn. JN a utw orzenie nowego 1 cwa* 

rzystw a Robotników  rolnych i leśnych dnia 15 
b. m ., zebrało się z parafji chw aszczyńskiej licz* 
niejsze grono i uchwalono założenie Tow arzystw a 
na wioski Chwaszczyn, Ossowo, D uży i M ały 
Tuchom , kolon ja D onasberg, Karczem ki, W itt* 
stock, Baranowicze i Julienthał.

N a m arszałka w ybrano druha Szenka, sekre* 
tarzcm  organistę Burandta.

Z G dańska przybyli druh Jedwabski, sekretarz 
Zjedmsczenia Zawodowego Polskiego i druh Lesz* 
czyński. Po wstępie druha Schenka zabrał głos 
druh Jedw abski i omawiał cele Z jednoczenia Zą* 
wodowego, czego przybyli słuchacze z najwięk* 
szem zajęciem słuchali. Potem  zabrał głos druh 
Schenk, k tó ry  mówcy serdecznie za tak  piękny 
w ykład podziękował, zachęcając zarazem do przy* 
stąpienia do Z jednoczenia. Z a druhem Schen* 
kiem zabrał głos druh Leszczyński, mówiąc o o* 
bow iązkach członków Zjednoczenia Zawodowe* 
go. W ybrano też Z arząd  miejscowy. N astępne 
zebranie odbędzie się dnia 28 b. m. na sali dru* 
ha A ntoniego Littw ina. O liczne przybycie na 
to zebranie jirosi

Leon Burandt,
sekretarz filji Z jednoczenia Zaw. Polskiego 

w Chwaszczynie.
Chmielno. Tutejszego księdza Proboszcza 

H offm anna m ianował ks. Biskup dziekanem  de* 
kanatu  mirachowskiego.

Sierakowice. H andel gęsiami je st zwolniony 
od wszelkich ograniczeń. D latego już teraz pła* 
ca tu  za gęsi bardzo wysokie ceny.

Podstolin. Kółko rolnicze na Podstołin zwie* 
dza 22*go b. m. gospodarstw a w Pułkowicach. Po* 
czątek o godz. 4=tej po południu u p. Wiśniew* 
skiego.

Co to  znaczy? T ak  zapytać musi każdy, gdy 
usłyszy, co nam  donoszą Polacy z Lidzbarka. 
Dziwne rzeczy się tam  dzieją. O to przed mia* 
stem  stoi sześć arm at w ykierow anych groźnie na 
miasto. Całe grom ady granatów  gazowych t. zw. 
„Gelb* i G riinkreuz“ leżą obok. —# N iem ieckich 
mieszkańców m iasta zawezwano do przymierza* 
nia masek gazowych, k tó re potem  m iędzy nich 
rozdzielono. K ażdy Niemiec posiada taką mas* 
kę, ale ani jeden Polak. Cóż to m a znaczyć? 
Czy to może przygotow ania przeciw wojsku poi* 
skiem u? Przypuśćm y, że tak  jest. G dy podczas 
walki granat polski przypadkiem  w ysadzi ową a* 
m unicję gazową w powietrze, w tedy Polacy Lidz* 
barka widocznie m ają się udusić. Albo może ar* 
m aty przeznaczone w prost przeciw Polakom  mia* 
sta? W  każdym  razie jest niebezpieczeństwo u* 
duszenia.

N a poszkodow anego przez pożar p. Pokor* 
niewskiego złożono w dalszym ciągu: W. A., 
G dańsk 10,— mk., A ntoni Liedke, Sidlice 5, mk., 
zebrane na weselu u p. Jana D unsta w Pępowie 
19,— mk., Mierski, N ow yport 2, -  mk., N. N. z 
G dańska 10, mk., M. L. z W rzeszcza 10, mk., 
Jan Nickel, G dańsk 5, mk., M arszewska, Kar* 
tuzy 5,— mk., M. Fabrowski, Królewiec 10,— mk., 
dr. Filarski, G dańsk 20, mk., X. Prób. Łowicki, 
Oksywie 15,— mk., Fel. Łowicki, O ksywie 5,20 
mk., Stanisław W ejher, G dańsk 10. mk., Franc. 
Cyperski, G dańsk 3,— mk., M ajewski, Sidlice 
5, mk., W ietek, G dańsk 10,— mk., J. Pepliński,

Sierakowice 20. ., ' Dernski, G dańsk 5,— mk., 
Jul. Dobrowolski, G dańsk 5,— mk., złożone na 
zebraniu mężów zaufania Z jedn. Zaw. Polskiego 
w sobotę, dnia 14 b. m. 119,93 mk., K sawery Koss, 
G nieżdżewo 5,— mk., A braham , Oliwa 3,— mk.

N iem a związku pocztowego ze Stanam i Zje* 
dnoczonym i. Kilka gazet rozszerzało wiadomość, 
że ruch pocztow y istnieje znowu między Stana* 
mi Z jednoczonym i A m eryki a Niemcami. Jak 
nam  urzędowo doniesiono, dopuszczono tylko ko* 
respondencję pom iędzy Stanami Z jednoczonem i 
a zajętym i obszaram i zachodnich Niemiec, ‘że je* 
dnakow oż niema żadnej kom unikacji pocztowej 
pom iędzy Stanami Z jednoczonem i a niezajętem i 
częściami N iem iec i obszaram i tymi, które są 
przez Polaków zajęte.

■i*. . t .  j» . ł .  J t.  .a . J .  -■*- .«■ ■*. A - t .  J . J .

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

w G dańsku: Zebranie polskiej służby żeńskiej 
Tow. św. Z ity  odbędzie się w niedzielę, dnia 
22 b. m. o godz. 5*tej po południu w Dom u Ab* 
stynentów , ul. Szeroka nr. 83. O liczny udział 
jirosi Zarząd.

w Wrzeszczu: Przyszła lekcja Tow. śpiewu ko* 
ścielnego „Św. Ceoylji“ w Wrzeszczu odbędzie 
się wT piątek, dnia 20 b. m. o godz. 7*mej wiecz. 
na sali „Eschenhof“, Eschenweg. O jak  najlicz* 
niejsze przybycie prosi Zarząd.

w Pręgowie: w niedzielę, dnia 22 b. m. odbędzie
się zaraz po nabożeństw ie o godz. pół do 12*tej 
na sali p. Friedricha zgromadzenie Tow. Ludo* 
wego. Zarząd.

w Kłodawie: Zebranie Tow . Ludowego odbędzie 
się w niedzielę, dr ia 22 b. m. o godz. 4*tej po 
południu w zw ykłym  lokalu. N a porządku 
dziennym  ważne sprawy. O liczny udział prosi

Zarząd.
w W ielkich Kaczkach: Zebranie Tow. Ludowe* 

go, k tó re miało odbyć się 15 b. m„ odbędzie się 
w niedzielę, dnia 22*go czerwca o godz. 5*tej 
po południu u p. Cząstkiego.

w Lubichowie: G łówne posiedzenie filji Z jedn. 
Zaw. Polskiego w niedzielę, 22*go czerwca r 
godz. 5*tej po poł. na sali p. W ielewickiego na 
które w szystkich druhów i druhny z naszej oko* 
licy zaprasza Zarząd.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej' 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor od­
powiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańska

Bilans pro 1918.
Aktywa Pasywa

G otów ka Barbestand 8 2113,20
Udziały — G eschäftsanteile
W eksle — W echsel • 44 920 —
D epozyta — D epositen u. Proz.
Fundusz rezerw ow y — Reservefonds 
Rezenva specjalna — Spezialreserve 
Banki — Banken 376 248 90
K asa pow iatow a — K reissparkasse 3d 302 33
A kcje — A ktien 3 000.—
Do dyspozycji W alnego zebrania 

- Z ur D isposition der Generalversam m lung 
Effekta — Kriegsanleihe 2 934

Członków na rok 1918 przeszło
— M itglieder auf das Jahr 1918 übergegangen 
W  roku 1918 wystąpiło
— Im Jahre 1918 sind ausgeschieden ___
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W roku 1918 przystąpiło
— Im Jahre 1918 tra ten  bei 
Przechodzi na rok 1919
— G ehen über auf das Jahr 1919

Staniszewo, 26. Mae'rz 1919.
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723,90

Posiadłość
2 0  m ó rg

przy kołeji wschodniej 5 m i­
nu t od dworca, 3 wielkie 
fabryki, k> ścio ły  i szkoły 
na miejsen. z pow odu cho­
roby n a ty ch m ias t  do spr,e-  
d a m a

Wincenty Ossowski
w y b u d o w an ia  D re id o r f  — 

Ab ban Dreidorf, pow iat 
S ta rogardzk i .

4.45 639,43 | 445639 43

, c.Oli

Dobrze zaprow adzona

skład
m ą k i i t o w a r ó w  

i s p o ż y w c z y c h
be* konkurenc ji  w n a jk p  
szem położeniu m ałego  u  a- 
sta, tan io  n a ty c h m ia s t  do 
sprzedania .

Łaskaw e zgłoszenia pod 
nr. 674 do E k spedyc ji  <G- 
zety G d a 's k ie j .  ____

P o szu k u ję  od zaraz

B a n k  L u d o w y
E in g e tr a g en e  C łenogsenschaft m it  n n b e se h r ä a k te r  H aftp tliu iu  

Białk Ptach Krefta.

pa jchę tn ie j  we wsi kościel­
nej z k i lk u n a s tu  mórg. ro li  
i z inw entarzem . W p ła ty  
m«łgę dać 3Ç0.0 m arek .

F p . Kobieila
v ijischutschin, Kr. K a r t b aus.

i  l i S H f i i f i f t f i
k o p e r t y

poleca
Gazeta gdańska*

Pensjonat wiła Jaeres&llck“
właść.: A n n a  S tro h m e n g e r-  

P ie r w s z o r z ę d n a  p e n s ja . — Strandweg 4 i 8
W ygedne  pokoje  iialkonowe z w idokiem  n a  mo- 

rze oraz p .k o je  w śro d k u  p ięknego  ogrodu  
... . W y b o ro w a  kuchn ia .  — — —

S o p o t .
Pierwszorzędny. h o  t  fi i o 42 pokoja«łi tuż 

nad wybrzeżem położ.ony z bardzo dobreini mebla­
mi naty.hm iast ¿o ( irzedania. Wielkie obrót ręcz­
ny. Zapytania uprą za ; if  wystosewa* do d u  H a- 
n i e l ,  S o p o t y  (Zop ot) Wilkelmstrasse.
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